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Ciemne chmury.
Wszystkie znaki na niebie wskazują, że idziemy 

"W ciężkie dni. Dochody państwa maleją i już nawel 
Sanatorzy się nie iudzą co do utrzymania uchwalonego 
budżetu państwowego wbrew ostrzeżeniom opozycji. 
Chcą budżet zmniejszyć w wydatkach o 200 miljonów, 
a zaoszczędzić je pragną w połowie na kosztach rzeczo­
nych, a w drugiej połowie na urzędnikach, których 
sanacja uważa za niewyczerpane żrodło dochodow. 
Kklobno tym razem do maiych ofiar m ają być pocią­
gnięci także zawodowi wojskowi. Oczywiście, że wśród 
Urzędników wywołało to niebywały popłoch. Potjącenia 
óiają wynosić od 5 do 10%.

Równocześnie ze spadkiem dochodów w dziale po­
datków i monopoli pojawiły się na horyzoncie inne 
Czarne i niebezpieczne chmury. Przedsiębiorstwa jrań- 
s twow e zamierają i państwu gTozi konieczność pokry­
cia znacznego niedoboru. Szczególnie niekorzystnie ma 
Się przedstawiać w ostatnich czasach ruch kolejowy. 
Mówi się także; o dużych niedoborach w instytucjach 
Ubezpieczeń społecznych, które będą wymagały dopłaty 
Mbo conajnrniej pożyczki w sumie około 150 milj. zl.

Drugie poważne zródlo niepokoju kryje sięvw Ban­
ku Polskim, który w ypraw o/daniu za ostatnią dekadę'. 
Wykazuje zamianę 30 miljonów zioła na waluty. Nie- 
tore glosy, nawet bliskie kói rządowych, żądają utwo- 

Genia centrali dew-iz i częściowego moralorjum dla dłu­
gów zagranicznych. Apeluje się do rządu, aby le środki 
^stosował, póki jeszcze czas. Najbliższe miesiące, a 
^oże tygodnie mogą nam przynieść pow ażne decyzje 
rF polu gospodarczem.

Nie lepiej się przedstawia teren polilyki zagranicz­
nej. W m aju upływa termin naszej umowy z Francją. 
*’ei traktaeje nad pizedłużeniem umowy podobno się 
?3częły, ale Francuzi prawdopodobnie nie dopuszczą do 
k'h ukończenia przed zebraniem sięSnowowybranej izby 
Poselskiej i utworzeniem nowego rządu. Jaki będzie 
‘n rząd, tiudno w tej chwili powiedzieć. W każdym 

fazie nie będzie to rząd Tardieyigo, dla Polski jeszcze 
Względnie najprzychylniejszy. Gdy nowy rząd francu­
ski, prawdopodobnie rząd Heriota, rozpocznie czynną 
Politykę, trudności z agresją niemiecką mogą wzrosnąć. 
” izystko to nie powinno nas napawać pesymizmem, bo 

polski, da Btjg, da sobie radę nawet w tak cięż­
kiej sytuacji, ale chodzi o to, by sobie uświadomić, że 
^chodzimy w okres niebywale trudny, gdzie rożne 
ekspervmenty sanacyjne na niewiele się przydadzą. Sta- 
Piemy wobec konieczności zjednoczenia mas pracują- 

na gruncie zmian tego wszystkiego; co wytworzyły 
’9ta rządów sanacyjnych. Czują to o-r.ganizacje robotni­
ce, czują to także chłopi, stąd żywe tętno ruchu ludo­

wego i robotniczego. Nie dopomogą sanacji radykalne 
asła, które wysuwać zaczyna, by- niemi podziałać na 

^ychikę mas. Aczkolwiek wszyscy- wiedzą, że sanacja 
jW* zdolna do różnych łamańców, .-nie pójdą na jej 
Dynętę, • bo pamiętają uczty- sanacji z Radziwillam- 

‘ .innymi przeżytkami polskiej magnaterji, a do sanacji 
le mają najmniejszego zaufania.

Chodzi w obecnej chwili o lo, czy chłop polski 
, 'eszcie zrozumie, że siły nie można zdobyć d ro g ą  

•uch improwizacyj, lecz że trzeba na to planowej, 
'Siej, żmudnej pracy, obejmującej wszystkich. Gdyby 

^  istniała pośród chłopów, naród mógłby- spokojnie 
P°glądać na nadciągające na horyzoncie chmury na j­

niższych miesięcy. J. Radoń.
I ***♦—. .................. .............................III    T-t--TitiTmnwnm tim t

miertelna *azdcr w przepaść szybu.
5 ofiar katastrofy na kopalni pod Dortmundem.

f Na kopalni w Dortsfeld pod Dortmundem wyda- 
p' ‘a się katastrofa, której ofiarą padło 5 ludzi. W sku- 

zerwania się instalacji dźwigowej/ dwa t. zw-. kosze 
^jńdowe spadły w przepaść głębokości 800 metrów. 
^  jednym koszu znajdowało się 4-ch robotników, 

SzySCy żonaci, w drugim jeden robotnik.

płowej #o]sliowi umordowali premjera
japoi tskiego.

W ubiegłą niedzielę dokonano w Tokio zamachu 
rewolwerowego na premjera japońskiego. Premjer, 
ciężko ranny, zmarł.

Zamach na premjera dokonany był o godz. 17 przez 
grupę młodych ludzi, ubranych w mundury marynarka 
wojskowej. Po wtargnięciu do rezydencji jJiemjcra, lu- 
ds i ci dali do niego dwa strzały z rewolweru, trafiając?: 
go w głowęF Prawie równocześnie rzucono sześć bomb 
na różne gmaclic, m. in. na Rank Japońsłi, urząd po-

cji i dom kanclerza Makino. Siedem osob jest ciężko 
rannych, miedzy niemi 5 policjantów. Po zamachu na 
uiicach rozdawano ulotki, podpisane przez „Związek 
młodych oficerów marynarki wojskowej", krytykujące 
ostro władze marynarki wojskowTej, stanow-isko dyplo­
macji kraju i sprawy gospodarcze.

Zdaje się, ’2e chodzi o rewolucyjny ruch faszy-stow- 
ski. Sytuacja musi być pow-ażrja, skoro rząd zamierza 
ogłosić w- państwie stan oblężenia.

Wobec, odroczenia 5ejmu Ślqsk;ego
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej od­

roczono sesję Sejmu Śląskiego. Sejm śląski jesl sana­
cji mocno nie na rękę wobec łego, że sanacja nie po­
siada w nim większości. V, ostatnich gzasach Korfanty 
rozpoczął z sanacją walkę o ustawę szkolną, zmienia­
jącą znacznie ogólną ustawę państwową, z którego to 
pow-odu sanacja mocno się starła z Korfantym. Wobec 
zamknięcia sesji ustawa szkolna i szereg innych spraw 
poszło w odstawkę.

t o p o w a  Mm aa śmierć przez powieszenie.
Głośna sprawa Gorgonowej znalazła swój epilog 

w wyTroku, skazującym tę morderczynię żarembianki na 
śmierć przez powieszenie.

Dziecko Lindbergha znaleziono
Zaginione swego czasu dziecko Lindbergha zna­

leziono podobno, ale martwe, zamordowane.

Wyrok śmie. ci na szpiegów.
Dnia 30 kwietnia br. zostali aresztowani pod za­

rzutem usiłowania szpiegostw-a na rzecz jednego 
z państw ościennych Bąkowski Jan, techniku budowla­
ny-, Borakowski W ładysław, urzędnik kontraktowy szta­
bu głównego i Majewska Teodozja, tancerka, wszyscy 
w Warszawie. Sprawa została przekazana warszaw­
skiemu sądowi okręgowemu, który- w- jiostępowaniu do- 
raźnem skazał Rakowskiego i Borakowskiego na karę 
śmierci, Majewską zaś na ciężkie, bezterminowe wię­
zienie.

Vfiademo$ci polityczne i gospodarcze.
— W  Niemczech stale wre. Dochodzi stale do bó­

jek a nawel mordów politycznych, a ostatnio przyszło 
do niebywałych skandalów na terenie parlamentu nie­
mieckiego. gdzie hitlerowcy pokaleczyli ciężko jednego1: 
z posłów’. Kilku posłów- aresztow-ano. Sytuacji nie prze­
staje się zaogniać. Niektóre: pisma sądzą, że wojsko 
jest na drodze do ogarnięcia władzy.

— Z okazji zgłoszenia w-niosku hitlerowców- w- 
ćprawie rewizji granic wschodnich wyszło na jaw 
w dyskusji, że hitlerowcy planowali NAPAD N \  GRA­
NICE POLSKIE.

— BANK ANGIELSKI OBNIŻYŁ PROCENT od 
pożyczek z 3 na 2%, -  . ? -

— W ostatnich dniach odbył się trzeci ZJAZD 
T. U. R.‘a, socjalistycznej organizacji młodzieży. Ze 
sprawozdania i przebiegu zjazdu w-idac, że organizacja 
ta się rozw ija.

— Z Poznania donoszą o nieudalych zabiegach p j-  
sla Michalkiewicza w- kierunku zorganizowania WŁO­

ŚCIAŃSKIEJ PLACÓWKI SANACYJNEJ na terenie 
b dzielnicy poznańskiej.

— W MAŁOPOLSCE RUCH LI DOM Y NIE BY" 
WALE SIĘ OŻYWiŁ, Ostatnie wiece w Trzoianie, 
w Szczurowej, Lakach ’ (Rzeszowskie) skupiły wieloty­
sięczne tłumy-. Przemawiali posłowie Witos, Stachnik 
Pawłow-ski.

— Sanacja posiada coś trzy grupy- polityczne na 
gruncie ruchu robotniczego. W ostatnich czasach z tak 
zw-anej lewicy N. P  R. powitało STRONNICTWO NA­
RODOWYCH SOCJALISTÓW, jakby polskiego odpo­
wiednika hitlerowców- w Niemczech. Program stronnic­
twa tego jest mocno zbliżony do komunistów. Oto próba 
jego programu:

Państwo obejmuje kierow-nictwo ruchem gospo­
darczym. — Przy-musowe skartelizowanie przedsię­
biorstw przemysłowych. — Fpaństwow-ienie banków. — 
Państwowe organa obejmują kontrolę produkcji. — 
Monopol handlu zbożem, zmonopolizowany handel za­
graniczny-. — Fpaństw-owienie większych majątków 
ziemskich. — Upaństwowienie kopalni węgla, nafty 
i cukrownictwa. Z reszty gospodarstw rolnych organi­
zuje się kooperatywy wytwórcze. Oto chłopu macie 
coś w rodzaju rosy-jskich kolchozow pomysłu sanacyj­
nych bolszewików.

— Jak na innem miejscu donosimy, rzad zamierza 
ponownie DOBRAĆ SIĘ DO KIESZENI URZĘDNI­
CZYCH, uważając ten stan za niew-yczerpane źródło 
dochodów państw-ow-ych.

W przi myślę wciąż wypływają PROJEKTY" OBNI­
ŻEK PLAC, przeciwko którym robotnicy demonstrują. 
W ostatnich dniach fabrykanci bielscy- wystąpili z wnio­
skiem 20% obniżki.

— Z okazji ŚWIĘTA LUDOM EGO „Zielony Sztan­
dar" wyszedł w objętości*powiększonej. Artykuł wstęp­
ny zatytułowany jest: „Przez walkę do Polski Ludowej".

— Poseł Malinowski sędziwy wódz Wyzwolenia, 
umieścił w numerze tym artykuł „Święto solidarności", 
dowodzący, że „zwycięstwo ludu przyjdzie, jeżeli więk­
szość ludu lego zechce".

Sanacja puściła w świat nową plotkę polityczną. 
Oto ma chodzić-'o ni mniej ni wiecej. jak tylko o \N N - 
COFANIE SIĘ PIŁSUDSKIEGO Z ŻYCIA POLITYCZ­
NEGO. Nie bardzo to brzmi wiarogodme, chodzi raczej _ 
może o -akiś trvk sanacvinv.

— W INDJACH DOCHODZI ZNOWU DO ZA- 
CIĘTYTH M ALK. N ącjona l iśc i  walczą miejscami także 
z Arabami. Ostatnio do zaciętych walk doszło W Bom­
baju.

— W poniedziałek zakończyła sie 3-dniowa KON­
FERENCJA MINISTROM SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH M ILEJ ENTENTY. W ydano komunikat ofi­
cjalny. który oświadcza, że ministrowie państw Malej 
Ententy uznająTTonieczność likwidacji takiej po łit\k :, 
która prowadzi w Europie do chaosu gospodarczego. 
Dlatego też konferencja wita z uznaniem inicjatywę 
rządu francuskiego w sprawie unji gospodarczej państw 
naddunpjskieh, przyjmując, że inicjatywa ta stworzy 
podstawę do ogólnego porozumienia.

Opłacono ryczałtowo. Cena: 20 gr

Odbitka .Śląskie) Gazety LudoweR).
W ychodzi 1 raz w tygodniu: w piątki.
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Święto Stronnictwa Ludowego.
W  niedzielę, 1 o b. m. odnyly się w caiym szeregu 

miejscowości na terenie całego państwa uroczyste ze­
brania i pochody zorganizowanych chłopów. Szczegó­
łowe sprawozdanie umieścimy w- następnym numerze. 
Obecnie podajemy garść na ten temat krótkich wiado­
mości.

Uroczystości ludowe, zorganizowane przez Stron­
nictwo Ludowe w Zielone Świątki, odbyty się na tere­
nie województwa warszawskiego w następujących m iej­
scowościach: w Stanisławowie przy udziale około 5.000 
osób, w Sierpcu przy udziale 2.500 osób, w Ot w.nowie, 
gdzie zgromadziło sie 3.500 osób, w Konarach, Kuckach, 
Bolimowie. Wszędzie bralv udział w uroczystościach 
orkiestr} ludowe. Spokoju nigdzie nie zakłócono. Oka­
załe odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru Stron­
nictwa Ludowego w Limanowej z udziałem pos. W itosa. 
W uroczystości tej wzięło udział około 20.000 ludowców.

Gminy »iej;> i wfcjjtfł u Kresu 
mtżllwofti przyjścia z pomocą bezrobotnym.

We wtorek odbyt się w Katowicach zjazd Związku 
Gmin Województwa Śląskiego. W dyskusji przema­
wiali pp.: Spaltenstein, Dr. Kobiela, Ludwik Budniok, 
Popek, Gawlik, Wieczorek, Weber, i wielu innych, któ­
rzy pesymistycznie przedstawiali możność dalszego wj - 
datnego popierania bezrobotnych ze stron}' gmin. \  > 
skład Zarządu Związku Ginin Wuj. Śl. wybrano nastę­
pujących pp.: dr. Kocur (Katowice), Spaltenstein (Król. 
Huta), dr. Kobiela (Bielsko), oraz pp.: Budniok (Dzie­
dzice), Wieczorek (Tychy), Weber (Rybnik), Rudzki 
(Godula), Tomanek (Órzegów), dr. Michatz (Tarn. Gó­
ry), wreszcie 11 zastępców pp.: żeleżnik, dr. Karczewski, 
Kosma, Oilicki, Figna, Mrozek, Basista, Przybyła, Zię­
tek, Maciejczyk i burm. Dubiel. Do komisji rewizyjnej 
pp.: radca Grześ (Król. Hula), nacz. Polak (Świętochło­
wice), nacz. Broll (Welnowiec).

Francja a Ptuska
Opinję publiczną mocno hiteresąn je, ,ak się ukiży 

stosunek Francji do Polski wobec ostatniego wyniku 
wyborów. Nowy prezydent Francji Lebrun ma być 
szczerym przyjacielem Polski, za takiego uchodził do- 
ląd także Heriot, domniemań} przyszły premjer. Nie 
wiadomo tylko, jak się ukształtuje rząd, czy to będzie 
rząd lewicowy, czy leż rząd radykałów i środka. Ra- 
dykali nie mogą strawić warunków- socjalistycznych: 
upaństwowienia większych warsztatów pracy, państwo 
w-ego ubezpieczenia na wypadek bezrobocia i innych 
warunków, podkreślających upaństwowienie i uspołecz­
nienie środków produkcji oraz redukcje zbrojeń. Sy­
tuacja się wyjaśni w czeiwcu Ale jedno je9t już dziś 
wiadome: we Francji nie lubią sanacji.

SeHrelirs M-BMMi stan u iłwinni-
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

W tych dniach odbyła się rozprawa przed sądem 
okręgowym w Warszawie, której tlo stanowił napad 
bandycki Tadeusza Ryskalczyka. członka „Legjonu Mło­
dych", w przedsionku Tealru Polskiego w- maju 1931 r. 
na znanego literata Adolfa Nowaczyńskiego. Na skutek 
tego napadu poddał się p. Nov. aczyński w swoim cza­
sie operacji, przyczem zostało wyjęte lewe oko i za­
stąpione przez oko szklane. Kuracja tnvała około 3 
tygodni, zaś sprawca napadu bandyckiego awansował 
w międzyczasie na sekretarza osobistego wojewody 
Kostka-Biernackiego w Nowogródku. Po przesłuchaniu 
oeskarżonego (który się początkowo szarpał, iak wróbel 
na nici, ale później spokorniał), oskarżyciela i po prze­
mówieniach stron, sąd skazał Tadeusza Ryskalczyka na 
jeden rok więzienia, uznając go winnym ciężkiego 
uszkodzenia ciała. W motywach swoich sąd stwierdził, 
że „nie może być mowy o spoliczkowaniu, gdyż czyn 
R}skalczyka nosi charakter zwykłego napadu. Okolicz­
nością obciążającą dla oskarżonego jest to, że czując się 
oburzony treścią artykułu Nowaczyńskiego o I. bry­
gadzie, nie pow in .in  był reagować metodami W schodu, 
gdyż było można działać poprzez polemikę prasową, 
listy otwarte w prasie i t. p.“ A więc znowu krok na­
przód. Sąd warszawski w motywach w-yrolcu potępił 
reagow-anie brutalnemi metodami Wschodu i wskazał, 
że istnieją inne drogi do załatw ieuia porachunków pra­
sowych. H. Kos.

Grofny pożar na o(rfcle, wiozącym 900 Inazf.
Na pokładzie parowca francuskiego „Georges Philli- 

pait", znajdującego się w zatoce AJeńskiej w pobliżu 
przylądka Guardafui wybuchł groźny pożar. Na pokła­
dzie parowca znajdowało się 600 podróżnych i 300 osób 
załogi. Trzy okręty, znajdujące się w- pobliżu miejsca 
katastrof} pośpieszyły płonącemu paiowcowi na pomoc. 
Okręt należy uważać za stracony. Wedle późniejszych 
wiadomości większą część podróżnych zdołano wyrato­
wać Liczba ofiar nie jest znana.

Krwawe slari ’e tłumu z policją.
„Polonja" donosi z Krosna: W Krośnie doszło do 

ostrego starcia miedzy policją a zwolennikami Stron­
nictwa Ludowego.

Posterunkowi, napici ani przez tłum. dali salwę 
W powietrze, tłum odpowiedział na to kamieniami i sy­
paniem piasku w ich oczy. Ranny został jeden poste­
runków-}-. Od uderzeń kamieni ucierpiało trzech funk- 
cjonarjuszy policji. Z ludności cywilnej ranny jesl 
niejaki Franciszek Czernicki z Lubłi pod Krosnem.

Sanacyjne umiłowania rozbijania 
stronnictw opozycyjnych.

W W ilnie w dn iach  os ta tn ich  sfery sanacy jne  ..zało 
żyły" nowe s tronnic tw o p. t. „Kresowo S tronnictw o Chłop 
skie". W ) d ana  odezwą przez nicłi gw ałtownie k ry tyku je  
wszystkie  s tronn ic tw a opozycyjne.

„P rogram " niezwykle radyka lny , jak np. reform a ro l­
na  ®tez odszkodowania, w alka z k lasow ym  w ym iarem  s p r a ­
wiedliwości, znoszenie n iek tórych  jiodatkow i t. ji.

W ątp liwości wszelkie co do pochodzenia nowego 
„s tronnic tw a" przecina a r ty k u ł  wstępny pierwszego n - ru  
nowego p ism a  p. t. „Kresowy chłop ', wydttnego na dzień 
15 m a |a  przez Kresowy Związek Zawodowy Robom ików 
Rolnych, organizacji sanacyjnej,  popierający Kęgpowe 
S tronnictw o Chłopskie.

Juk  widać z powyższego, sanac ja  w zależności od w a­
runków tworzy różne grupki,  n a  K resach radyka lną ,  gdzie­
indziej um ia rkow aną ,  w nadziei,  że uda  je i się podw ażyć 
jednolity  ruch ludowy Na mesach .yschudnich widać chcą 
rsc w ypróbow aną drogą- Wojewódzkiego...  zlekka ocierając 
się o kom unizm .

Niebvwałe praktyk'1 cenzury.
W tych dn iach  K lub P a r la m e n ta rn y  S tronnictw a L u ­

dowego wy-dał obszerną odezwę jako spraw ozdanie  z dzia­
łalności Klubu. C enzura w  n iebywały  dotychczas sposób 
po trak tow a ła  to sprawozdanie.

Skreślono wszelkie kry tyczne istępy o rządzi i obec­
nym, ja k  też ustępy, om awiające  konieczność pow ołania  
nowego Sejm u drogą n o rm alnych  wyborów. N ajkapita l-  
niejsze jednak , iż skreślono cały ustęp, wyliczający- ife yv 
budżecie przeznaczono n a  poszczególne Tninis ters i\va  i 
fundusze dyspozycyjne, czyli cyfry wz.ęte z oficja.nyc*. 
d '-uków  rządowych, wielokrotnie d rukow ane  w  prasie. Wi- 
doczme chodzi o to, aby  to. ™ dostępne jest dla ;n imQi i n- 
teligencji, nie doszło do wiadomości ogóiu nnesz cancow 
wsi

Ulgi dla obszarników.
Ustawa z dnia 12 marca iJ3Ł r. o ułatw ieniu -płaty uęią  
liwye*- zobowiązań, obciążających gosnoJaratwa rolne

(Dz. Ustaw nr. 2ó/32gjC
Art. 1. Celem uzy-sk a n ia  środków- pieniężnych na spłatę 

zaległości r ty tu łu  podatków- oraz uciążliwych (fhtgów 
właściciele n ieruchom ości ziemskich, do tkn ięci  Lidu i-
ściam i p łatniczemi, da jącen  i się u sunąć  drogą odsprze­
daży całości lub  części gruntów , upow ażnien i będą do p-ze- 
p row adzen ia  parcelac na  oddlużi nie w sposób, unoi mo- 
w an y  niniejszą, ustaw ą, a to nu podstawie zaśwdan -zen, 
s tw ierdzających  jrotrzebę i celowość zamierzonej parcelacji .

Art. 2. P rzew idziane w- art .  1 zaświadczenia wyuftwać 
będą właściwi wojewodowie, decydując w edług  swonod- 
nego uzn a n ia  na  podstawie oj jriji specja lnych komisyj z 
udzia łem  czynnika obywatelsl iego i prezesa okręgowego 
urzędu  ziemskiego; sk ład  osobowy tych komisyj,  i h  o r ­
ganizację zasady i try-b u rzędow ania  usta l i  rozporządzenie 
M in is tra  R oln ic tw a i M in is tra  Reform Rolnych.

Art.śJ&d Przy parcelacji , prowadzonej n a  obszarze m o­
cy obowiązującej ustawy- z dn ia  28 g ru d n ia  1920 r. o wy 
k onan iu  reformy- rolnej (Dz. U. R. P. z 1926 r. nr . i>oz. 1 1 
w związku z przep isam i art. 1 i 2 niniejszej ustawy, sto 
sowan; będzie tryb  postępow ania  i zasady, n rzew iiz-ane  
w powołanej ustaw ie  o w ykonan iu  reformy rolnej z tem, że.

a) nie będą s tosowane no im y, przewidziane w drugiem  
zdaniu  części pierwszej i w częśći drugiej a r t . -60 u s taw y  
o w y konan iu  re fo rm y  rolnej, na tom ias t  m aksym alne  n o r ­
m y przy  parcelacji,  przeprowadzone w trybie u s ta w y  n i ­
niejszej,  w m ia rę  potrzeby u s ta lać  będzie M inister  Reform 
Rolnych;

b) p raw o  nabyc ia  działek w trybie ar t .  4,j u s taw y  o 
w y k o n an iu  reform y rolnej',słuz.yć bedzie .. p racow ni tom 
folwarcznym, yvzględr ie g rac ja lis tom  o tyle tylko, o ile w 
ciągu m iesiąca  po w skazanym  przez parcelu jącego te rm i­
nie d la  zg łaszan iaN ię  nabywców płacą oni ty tu łem  za­
da tk u  10% ceny sprzedażnej:  A razie w płacenia  zadatku  
przez tych  nabyw ców  właściciel parcelowanego m a ją tk u  
obowiązany będzie n a  ich żądanie  rozłoży-ć spłatę reszty 
ceny k u p n a  w kwocie, nie p rzekraczającej 1.000 złotych, na 
okres 10 la t  z oprocentow aniem  w stosunki 5 od 100 rocz­
nie; za ręszję ceny kupna  uw aża się. część ceny k u p n a  
spizedażnej,  ja k a  j/ozo Hanie do u regu low an ia  jio w płace­
n iu  zad a tk u  'i zaPczenii na  n a b y tą  działkę ew entualnej 
w ierzytelności in s ty tuc j i  k redy tu  długotorm, iow ego. P ia -  
cownikorn folwarcznym, k tórzy nie nabędą  ziemi w  trybie 
niniejszego a r ty k u łu ,  właściciel parcelow anej n ie ru c h o ­
mości jest obow iązany wypłaćfćSodprawę w kw otach  n a ­
s tępujących: tym, k tórzy pracowali u dotychczasowego 
właścic iela  parcelowanego m a ją tk u  lub w lym m a ją tk u  nie 
m niej niżg | lat, a n ie więcej niż 6 lat. — 250 złotych; ktć>rz» 
przesłużyli n ie m nie j niż 6 ' lat,  a nie więcej niż 7 lat 300 
zł; nie m niej niż 7 lat, a nie więcej r iż  8 lat — 350 zł; 
nie m nie j 8 lat,  a nie więcej niż 91at -  400 zł: nie mniej 
n ią  9 lat,  a nie więcej niż 10 la t  — 450, zł; nie m niej niż 
10 lat, a nie więcej niż 25 la t  — 500 zl; więcej niż 25 lat 
w edług  zasad części a r ty k u łu  44 u s taw y  o w ykonan iu  
re fo rm y  rolnej.

P rzy  parcelacji ,  prowadzonej w zw iązku z przepisam i 
ar t .  1 i 2, n a  obszarze górnośląskiej części województwa 
śląskiego.

1. ogólnie użyteczne przedsiębiorstwo osadnicze u p r a w ­
nione będzie prze jąć  od pojedyńczych właścicieli w ięk­
szych m a ją tk ó w  zaofiarow ane g ru n ty  po cenie um ow nej;

2. g run ty ,  rozprzedawane przez właścicieli sam vch  w 
drodze tej parcelacji ,  nie będą podlegały praw u p ie rw o­
k u p u  ogólnie użytecznego p rzedsięb iors tw a osadniczego 
(§1, 7t  _  u  niem. u s taw y  osadniczej) , o ile okręgowy 
u rząd  ziemski zatwierdzi um ow y kupna-sprzedaży, dzia­
ła jąc  według swobodnego uznan ia ;

3. parcelow ane w tym  trybie g ru n ty  nie będą  zaliczane 
do obszaru, ustanowionego w  § 12 niem. ustaw y osadni­
czej z dnia 1 s ie rpn ia  1919 r. (Dz. U. R. -P. z 1925 V, nr. .112, 
poz. 796j.

Art. 4. W w ypadku  prowadzonej w zw iązku z p rze ­
p isam i ar t .  1 i 2 parcelacji  gruntów , zna jdu jących  się w 
p os iadan iu  dzierżawców-, podlegających ochronie na  mocy 
ustaw y z dn ia  31 lipca 19(24 r. (Dz. U R. p* nr.  75, poz. 741) 
w brzmieniu , us ta lonem  rozporządzeniem Prezyden ta  Rze­
czypospolitej z dnia 12 września 1930 r. (Dz, U. R. P. nr, 
64, poz. 507), właściciel parcelow anej n ieruchom ości może 
w zam ian  ża dotychczas posiadane działki dać drobnym  
dzierżawcom odpow iadające pod względem w artości ro ln i­
czej użytki Ji a w aru n k a c h  przewidzianych  w powołanej 
ustawie z d ina  31 lipca 1924 r. VI' tvm  w y p ad k u  dzierżaw 
cy na  sku tek  zarządzenia powiatowego urzędu  ziemskiego 
m uszą  u sunąć  się z dotychczasowych działek i objąć w 
po&iada,nie dzierżawne wyznaczone im nowe działki.

Art. 5. Umowy przyrzeczenia sprzedaży gruntów z 
parcelacji , przeprowadzonej na  ząsadzie niniejszej u s ta w y j  
w in n y  pod rygorem  ich nieważności zawierać postanow ie­
nia, że w-szplkie zadatk i i wpłaty- goiowkowe, uiszczone 
przez nabywców na poczet ceny kupna , m uszą  być Okłada­
ne do ich depozytów w P ańs tw ow ym  B a n k u  Rolnym  z 
tem, że depozyty te nie mogą być przez nabywców wyco­
fane przed rozw iązaniem  umowy przyrzeczenia sprzedaży, 
zaś sprzedaw cy wypłacone być m ogą tylko n a  zasadzie 
postanow ień  ko n trak tó w  kupna-sprzedaży po zatwierdzeni 
n iu  tych  k on trak tów  przez zwierzchność liijDoteczną, 
względu,e po dozwoleniu, na  ich podstaw ie wpisów h ipo­
tecznych, w razie zaś n iedojścia sprzedaży  z w iny naby-wcy 
na mocv w yroku  sądowego, bądź zgodnego w niosku  stron.

Z powyższych depozytów podlegają, o ile Minister 
S karbu  nie zarządz- inaczej,  po trącen iu  kwoty  n a  pokry­
cie zaległości podatkowych, określonych yv art.  1.

Art. 6. Po art. 11 u s taw y  o u tw orzen iu  Państw ow ego 
B a n k u  Rolnego w brzmieniu, u s ta lonem  obwieszczeniem 
-Ministra Reform Rolnych z dnia 5 m aja  1931 r. (Dz. U. B- 
P. nr. 75, poz. 609), u p ro w a d z a  się nowy arty kuł U  a) treści 
n a s tę p u ją c e j :

„Em itow ane przez P ań s tw o w y  B ank  Rolnv lis ty  za- 
.ś law ne m ogą b ić  przedmiotem specjalnej,  zawieranej 
przez ich właściciela z P ańs tw ow ym  B ankiem  Rolnym, 
um owy depozytowej, k tórej rozwiązanie przed upływ em  
czasu, um ow ą zakreślonego, nahtąpić może wyłącznie za 
zgodą obu stron.

Złożone na mocy takiej um ow y listy' zastaw ne nie 
mogą yć z depozytu przed rozw iązaniem  um ow y beż 
zgody -Państwowego B anku  Rolnego wycofane, naw ęt w 
drodze egzekucji lub  z powodu o tw arc ia  upadłości (kon- 
ku rauM do m a ją tk u  właściciela.

łVraz z przejściem p raw a  własności lis tów zas taw ­
nych, w ten sposób zdeponowanych, czy w  drodze um ow y 
dobrowolnej, czy sprzedaży przymusowej, na  nabywcę p 
mocy samego praw a przechodzą up raw n ie n ia  i obowiązki 
poprzedniego właściciela, w yn ika jące  z um ow y depozyto­
wej. Umową, k tó rą  posiadacz tych lis tów sk łada je w 
PaństwoYYym B anku  R olnrm , muże B ank  być ujtoważnio- 
ny do realizacji złożonych lis tów n a  w arunkach ,  um ow ą 
określonych, a zm iana tak ich  postanow ień  u m ow nych  nie 
może być bez zgody obu s t ro r  dokonana.

Art. 7. Przep isy  n iniejszej u s taw y  odnoszą się również 
do m a ją tk ó w  ziemskich wym ienionych w dziale IX usta- 
v;, z dnia 28 g ruun ia  1925 r. o w yk o n an iu  re fo rm - rolnej 

(Dz. U. R. P. z 1926 r„ nr. 1, poz. 1). '
Art. .8.  ̂ Ujioważnia się Radę Ministrów- do us ta len ia  

rozporządzeniem na w niosek M inistra Reform Rolnych 
•taty, od k tórej przepisy zaw arte  w ar t .  1—5 włącznie n i ­
niejszej ustawy, racą  moc obow iązującą  na  całości lub 
części obszaru P ańs tw a .

Art. 9. W ykonanie  ustaw y niniejszej porucza się Mi­
n is t rom  Rolnictwa i Reform Rolnych w jtor-ozumieniu z 
M inistram i S karbu  i Sprawiedliwości w zakresie ich w ła ­
ściwości.

Art. 10. U stawa nin ie jsza ,  wchodzi w-życie  z dniem 
ogłoszenia na catym  obszarze Rzeczyposjłolitej.

W*oj iw óuztw o Śląskie.
S ytu acji w przem yśle i górnictwie górn oslask ieu  w

dalszym  ciągu się pogarsza. H uta  B aildona oraz kopalnie  
ks. D onnersm arka  zw aln ia ją  robotników-, a fab ryka  por-' 
ce lany w Bogucicach m a  z js ta ć  zupełnie unieruchom iona , 
g ł trac i  pracę przeszło 500 ludzi. Redukcje te w- w ielu wy- 
jiadLąch nie są. uzasadnione, Kojialnie bowiem i huty na  
składzie m ate r ja tów  nie pdsiadują  i częstokroć nie po traf ią  
w te rm in ie  obsłużyć klienteli.

Morderca po lic jan ta  w Nowej W si został ujęty. Jest 
n im  St. Nowak, kom unis ta .  ŚUtnie on przed sąd em  doraź­
nym  w Katowicach

W KROL. HUCIE odbyt się proces w spraw ie krwa- 
wycli zajść, ktróe m iały  miejsce w Orzegowie w dn iu  8 
m arca.  Kilku z oskarżonych skazano, każdego na k ilka  
miesięcy więzienia (od 6 do 8 miesięcy).

W  K atowicach o tw arto  w  niedzielę Tarqi Katowickie.
KATOWICE. Pod pociąg k u rsu jąc y  na linji S iem ian o ­

wice rzucił się miody człowiek, ponosząc ś m ie r ć 'h a  imej- 
scu. P rzyczyną  tego rozpaczliwego k roku  była nędza, co 
potwierdza kar tka ,  k tó rą  przy  n im  znaleziono. Mnożą się 
w ypadki samobójstw  w sku tek  nędzy.

j y  M rC H A Ł K O W IC A C H  bawili ,‘s,ię chłopcy. Jeden z 
nich 12-letni Mroner chciał zabawić się w fak ira  i nabra ł  
do uśt’.' benzyny, a nas tępnie  n ią  p a rsk n ą ł  na  zapaloną za­
pałkę. Rozpylona benzyna zajęta się wr tej chwili i mocno 
popai zi la chłopca.

Z  P szczyń sk iego .
W TYCHACH odbyła się w dn iu  5 m a ja  w ielka rew ją 

S traży  Pożarnych z okazji poświęcenia s ikaw ki motorowej-
W  J A R O S Z O W IC A C H  jDopełniłą-samobójstwo przez 

skoczenie d o ' s t u d n i  K a ta rzyna  Tnmczakowa, m a tk a  pif* 
ciorga nieletn ich  dzieci Tom czakow a cierpia ła  na rozstrój 
ner w owy.

Szo.ś,a Podlesie-K ostuchna została  za m kn ię ta  do 15 
czer\vca z powodu remontu. Objazd na Mikołów.

W CZUŁOWIE Spaliła się stodoła Marji Nowrotowej 
wraz z storna i sianem.

W  HOLDUNOWIE STARYM spalił się dom J. Manzla-

Z R ybn ickiego.
W ażne dla m ieszkańców Rybnika i okolicy Godziny 

od jazdu  pociągów z Rybnika do:
Katowic: 3.52, 4.52, 5.00, 6.13, 7.06, 7.40, 8.50, 11.27. r-13.13. 

13.35, 14,30. 15.38, r-16.19, 17.45, r-19.24, 19.53, 21.25, 22.36, 22.52-
S u m in - :  4.49. 6.34. 8.57, 11.54, r-13.11, 14.55. 16.57, r - l g w l

20.5o-; 3301.
\V< Jz is ław ia :  5.13, 6.27, 7.56, 9.15, 12.00. 13.32, 14.10- 

15.34, 16.51, 18.15, 19.16, 21 22, 23.06.
Uwaga: ;,r“ k u rsu je  tylko w dni robocze.
ŁAZISKA. W ybuch! tu  pożar w stodole Jana SzymicZ; 

ka, niszcząc ją  doszczętnie wraz z m aszynam i rolniczem1 
i sianem, wyrządzając, szkodę na około 2.000 zl.
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43ak wi) Jąfny
Jedaą paczkę Perszlu łrerze się na trzy wia­
dra, rozpuszczając zawartość bez domieszek 
w zimnej wodzie. Bieliznę gotuje s ę̂ tylko 
przez 15 minut, płócząc w cieplej a następnie 
w zimnej wodzie. — Kto rrz prać będzJe 
w ten sposób, n e postąpi nigdy inaczej. 
Świetny wynik przekona każdego.

I

W PANIOWACH doszło do bójki p rz \  wypłacił zasiłku 
bezrobotnym. Bezrobotni zam ierzali obić nacze ln ika gm i­
ny, n a  szczęście nie było go w domu, wobec czego u n ik n ą ł  
lania.

W  MOSZCZENICY w ybuchł pożar w stodole A ugu­
s tyny  Pawliczkowej, niszcząc ją  doszczętnie wraz z przy- 
ległemi szopami i narzędziam i rolniczem .

RYBNIK Poborowi z K nurow a zrobih ta k ą  aw a n tu rę  
w Rybniku, że policja m us ia ła  użyć n a  ich poskronnenie  
pałek  gum ow ych

W RYDUŁTOWACH skradziono ze sk ła d u  Roberta 
W ia m b y  k i lk a  zwoji m a ie r ja lu ,  12 tuzinów  skarpetek  
oraz wiele innych  rzerzy w  ogólnej w artośc i 1.000 zł.

Mi^RKjupWICE. Na idącego droga Fr.  S zy m ik a  n a je ­
chało au to  osobowe, ran iąc  go poważnie.

Z  Bielskiego.
ZARZECZE. 12 bm. pow sta ł pożar w dom ku  m ieszkal­

nym  Ciemięgi P aw ła  w Zarzeczu i zniszczyi go loszczęt- 
nie. czem wyrządził  szkodę na około 3.000 zł. Yy akc ji  ra- 
tunKowej b ra ła  udział s traż  pożarna z Zarzecza.

— Do domu Kielocha w padł podczas osta tn ie j burzy 
p io run  k u l is ty  i, powędrow awszy po c a h m  domu. znikł 
w ziemi pozostawiając po sobie i.-ocn v zapach siarki.

Unoda wierzycieli i Bankiem Eskon tow ym  w Bielsku. 
Sąd  Okręgowy w Cieszynie ogłosił decyzję o zakończeniu 
postępow ania  ugodowego w spraw le ś ląsk iego  B anku  
E skunlowego w Bielsku, k tórego upadłość 'ogłoszono przed 
16 miesiącam i.  Na mocy zaw arte j między wierzycie lam i a 
za rzadcą ugodowvm b an k u  um ow y bank vvvplaci w t e r ­
m in ie  do 23 m a ja ’ r. b. 25 proc. wierzytelności. Dalsze ra ty  
w przypuszczalnej wysokości 20 proc. wyrdacone zostaną 
w dr .u  31 październ ika 19&J r. i 21 Imegu 1933 r. 7upełne 
rozliczenie .astąpić m usi najpóźniej do dn ia  7 m a ja  1934 
r. Cyfra wierzycieli banku  wynosi 1800.

Z  C ieszyńskiego.
CIESZYN (Zawianomienie). Kasa Chorych w Bielsku. 

Gddział w Cieszynie podaje do wiadomości P T. Członkov 
że z pow odu redukc ji  personelu  i urzęuowanid  eduego 
doktura-stom ato loga z dn iem  17 m a ja  1932 r. zmieniono 
Rodziny ordvnacy jne  w  a m b u la to r ju n i  dentystycznym  w 
Cieszynie, a mianow icie codziennie (z w y ją tk iem  soboty) 
od godz. 9-ej do 13-ej i od godz. 14-ej do 16-ej, zaś w so- 
Doty od go-dz. 8-ej dc 13-ej.

Dla zgłaszających się po raz pierwszy codziennie od 
Rodziny 9-ej do 12-ej. , .

— ‘W  Cieszynie aresztow ano w zw iązku z k ra c m azą 
Pieniędzy na  czeskim dworcu Maurycego Mełlla, Arnolda 
Borsera, H enryka  T anenbaum a .  b ta n ą  oni przed sądem 
Okręgów ym jako współw inni kradzieży.

CIESZYN. (Z Towarzystwa Teatru Polskiego). Po pół- 
toramiesięeznej prawie pauzie ar tystycznej zakosz tu ją  
Znowu m iłośnicy te a t ru  radości praw dziwej sz tuk i sce­
nicznej.  W ystąp i w dniu  23 m aja  b. r. na  deskach  naszego 
te a tru  gościnnie T ea tr  m ie jsk i  ni, .Juljusza Słowacl iego 
t K rak o w a ze sz tuką  L udw ika H ieron im a Morstina „Dzika 
Pszczoła". . .. _ T- ,

Dary n a  Macierz S zao lną  w Czechosłowacii. Do Koła 
Macierzy Szkolnej w  Cieszęnic łożyło jako d a r  aa M Ł  
cieiz Szkolną w Czechosłowacji Koło P a ń  P olek  v> Cieszy­
nie 20 zł zam iast wieńca na t ru m n ę  ś. p. prof. Zutji Zy- 
ezyńskiej Zarząd  Koła ska lda P. T. Ofiarodawcom  ser­
deczne podziękowanie. .

CIESZYN. (Baczność wystawcv!) J a k  dow iadu jem y 
się z w iarygodnych  źródeł, Powiatow a W y s taw a  Rze- 
h iieślniezo-Przemysłowa w Cieszynie, k lo ra  x lo°dzie się 

m iesiącach  lipcu  i s ie rpn iu  br., nuuzi nadzwyczaj żęwe 
Zainteresowanie, ja k  to w y k az u ją  coraz liczniej n a p ły w a ­
jące zgłoszenia, ta k  że już dzisiaj na  2 miesiące przed 
otwarciem w ystawę przeważna ilość miejsc jest już zajęta.

„Ziemia ‘. W sobotę, dnia 28 maja 1932, o godz. 
11 - Lej przed południem w sali Domu Narodowego od­
będzie się Walne Zebranie członków Spółdzielni Rolni­
czo-Handlowej „Ziemia" w Cieszynie w likwidacji 
Sj następuiącvm porządkiem dziennymi: 1. Sprawozdanie 
likwidatorów, 2. Udzielenie absolutorjum Radzie Nad­
zorczej i byłej dyrekcji, 3. Sprawozdanie Komisji wy­
branej na ostatniem Walnem Zebraniu, 4. Wybór Rady 
Nadzorczej, 5-. Sprawa dalszej likwidacji.

bochod z ODcuudu 3 Maja. Zbiórka w dn iu  3 maja r. b. 
] rzyniosła b ru tto  887'83 zł, ne t to  790‘83 zl, k iosk  bi utio 
i ^ ‘29 zł n t to  99‘86 zl. T ea tr  b ru t to  1125‘59 zi, n t to  480‘47 zł. 
W  lepki 344‘20 zł. Cały dochód wyniósł 2497‘91 zł, wydatki 
‘y-JSj zj (afisze, szpilki, towary do k iosku  oraz w ydatki 
eRtralne). Czysty zysk L715'36 zt.

T ak  pom yślny w yn ik  przypisać należy otia rnej pracy 
wszystk ich  p ań  i panów, k tórzy ochotnie poświęcili swe 
silę, by przysporzyć dorhodu  M amierzy Szkolnej.  To też 
Zarząd  Kota Macierzy Szk v  Cieszynie poczuwa się do 
miłego obowiązku złożenia ja k  n a jse r  ieczn ie jszeg , po­
dziękow ania  w szys tk im  P an iom  oraz S łuchaczom  W. S.
G. W wraz z p. prof. Izworakim, k to rz j  b ra li  udział 
w zbiórce i wr sprzedaży w kiosku, aa le j pp. Reżyserom 
opere tk i jako też pp. A m atorkom  i Amatorom, k tórzy do­
łożyli w szelkich s ta ra ń  p rzy  wyćwiczeniu operetki i p rzy ­
czynili się do pomyślnego w yn iku  przedstaw ien ia ;  w resz­
cie wszystkiir  tym którzy w jak iko lw iek  sposób byli po­
mocni przy  urządzen iu  obchodu 3-majowego.

Pp. J. ^Stonawscv złożyli n a  Macierz w  Czechosłowacji 
10 zł.

Zarząd  Koła Macierzy Sz. w Cieszynie.
CIESZYN. Walne zebranie Tow. Domu Nar. odbę­

dzie się we czwartek, dnia 19 m aja 1932 o godz. ó wie­
czorem w salce Domu Nar.

CIESZYN. Kurs pożarniczy. Staraniem Cieszyń­
skiego Związku Pożarniczego Okręg I, odbył siei 
w dniach 3, 10 i 17 kwietnia b. r. kurs pożarniczy 
stopnia drugiego, który zakończono egzaminem prak­
tycznym i teoretycznym. Do egzaminu zgłosiło się 
9*3 druhów. Egzamin ten zaszczycił swą obecnością o. 
staiosta Kutzner, za co zarząd Okręgu I składa mu 
serdeczne podziękowanie. Serdeczne podziękowanie 
wyraża się również komendantowi kursu druh. Riese- 
mu Emilowi, prelegentom -oraz wszystkim uczestnikom 
kursu.

CIESZYN. 50-lecie P. Wład. Zabawski obchodził 
w tych dniąch pięćdziesięciolecie urodzin. P. Zabawski 
pracował w okresie przedwojennym przez długie lata 
jako redaktor „Dziennika Cieszyńskiego1 i walnie pizy- 
ezynił się do tego, że na Śląsku górę wzięły w opinji 
sympatje do państw Ententy i że sprawę śląską ener­
gicznie wysunięto na forum publiczne.

Z Izby Rolniczej. Śląski Związek Hodowców Ko­
nia Szlachetnego zawiadamia, że dnia 24 m aja b. r. 
o godz. 11 -tej odbedzie sie w Katowicach w sali ho­
telu „Wypoczynek" Walne Zebianie członków Związku.

PUŃCÓW. Zmiana przełożonego gminy. Tutejszy 
przełożony gminy p. Kajzar złozyl urzędowanie ze 
względu na podeszły wiek. P- Kajzar znany byl ze zgo- 
diiwości i uczynności wobec obywateli. W wydz’ale 
gminnym zasiadał przez przeszło pól w ieku. Następcą 
jego wybrano Pawła Kłodę, podobno ze względu na nad­
zwyczajną elastyczność przekonań.

DZIĘGIELÓW (Kradzież). W nocy n a  13 bm. n ieznani 
do tąd  spraw cy dostali się na  s trych  cha łupn ika  Tomasza 

jCiuoki, skąd  zabrali  dużą  walizkę, w  której znajdował sie 
portfel,  zawierający -30 zl gotówki, pap iery  wartościowe 
n a  suinę 6—7.000 zł Sprawcy spłoszeni przez domowników 
sk radz ioną  w alizkę porzucili w czasie ucieczki w  n ieda­
lekim  lesie.

NIERODZIM. Dnia 9 bm. wybuchł pożar w  zabudow a­
n iach  Seidnera  S am uela  "i zniszczył dach dom u m ieszkal­
nego i w k i lku  pokojach sufity. Ogólna szkoda w’ynosi 
około 6.000 zl. W  toku  dochodzeń -ustalono, iż pożar po­
w sta ł najpraw dopodobniej w sku tek  wadliwej budowy ko­
mina.

HAŹLACH (Pożar), Dnia 24 bm. w j  nuchl pożar w 
stodule Ł abudka  Rudolfa. Zniszczeniu uległa pasza dla 
bydła  oraz m ły n e k  do czyszczenia zboża. Szkoda w-ynosi 
około 2000 zl.

KOŃCZYCE W . 13 bm. w ybuchł pożar w stodole Żyły 
Mateusza* w Kończycach W ielkich  i zniszczył ją  w raz z 
narzędziam i rolniczemi i w iększą ilość słomy. Szkoda 
wvnosi około 8.000 zł.

JROGOM^SL. (Sprostowanie). Z powodu zaginięcia 
nadesłanego  n am  swego czasu spros tow ania  do a r ty k u łu  
w nrze 12 z dnia 20 m arna  1932 r. pod ty tu łem  „K snęelar ja  
g m in n a  pow inna do trzym yw ać godzin urzędowych" za­
mieszczamy poniżej odpis owego sprostow ania, n ades ła ­
nego n am  w tych dn iach  przez miejscowego wójta, p. 
F uchsa :

Uprzejm ie proszę o umieszczenie nas tępującego  spro­
s tow ania: N iepraw dą jest, że ludzie miejscowi sk a rż ą  się, 
iż w  kance la r i i  gm innej nie m ogą ząstać an i w-ojta, an i 
sekre tarza ,  na tom ias t  p raw d ą  jest, że ludność jest zado­
wolona z działalności ta k  jednego juk drugiego, że za­
równo wójt ja k  sek re tarz  w godzin, ch urzędowych prze- 
by w ają  w kance la r j i  gm innej i wszelkie sp raw y  za ła tw ia ją  
k u  zadowoleniu obywateli.

Z pow ażaniem : Jan  fhiclis, naczelnik  gminy,
PRUCHNA. (Poco tyle niem czyzny?) Dnia 9 m a ja  br. 

poślubił niejaki p. Kiyfigt Berger, gornoślązak, p. Helenę 
Polokównę. córkę tutejszego poważnego gospodarza. Licz 
ny  o rszak  weselny, sk łada jący  się z k rew nych  obu rodzin, 
towarzyszył parze młodej do ołtarza. Po ślubie odbyta się

zabawa w gospodzie p. Gabrysia . Lecz jakieś  n iem iłe robiło 
wrażenie, że pośród gości w eselnych zanadto  dużo mówiono 

c . . .em iecku  i n iemieckie śp iew ki ro brzm iew ały  po sali 
Młodej parze  życzymy wszj-stkiego dobrego, ale czyż nie 
lepiej lak mówić, j a k  kom uś dziób urós ł?  Czakacz

VISŁA- 'Rpzgor”c- -nie). P an u je  u  nas wielkie rozża­
lenie pośrod ludności. Co chwalą się ludzi w zyw a do sądu, 
chociaż n ie ma dosta tecznych powodów, wszedzie węszą 
tylko zroaziei. Zwłaszcza n a rz ek a ją  tu  ludzie n a  n iek tó ­
rych  funkc jona r ju szy  policji.

Pół Wisły zlicytowano, tem u  zajęto konie, tam o  m u  
wóz, mało jest takich, co m a ją  spokój. Tym czasem  Rząd 
w inien  jest ludziom za spr.edan*1 na drogę pole i nie m oż­
n a  się doprosić zapła ty W szelkie delegacje i prośby nie 
sk u tk u ją .  Kiedyż to wreszcie będzie lepiej ’ J. S

W  WnSLE bawił w  ubiegłym  tygodniu  P rezyden t Mo­
ścicki w raz  ze świtą. P a n  P rezydent p rzyjechał n a  póló- 
w-anie na głuszce.

JAWORZYNKA. (W  spi iw  ' w ścieklizny psów). S t a ­
rostwo w Cieszynie ogłasza: Na podstawie ar t  I Rozpo 
rządzenia W ojewody Śląskiego z dn ia  23 VII 1928 r. 1. id  I 
566-11, dotyczącego zwalczania wścieklizny w  powiatach 
graniczących  z Czechosłowacją za rządzam  ze względu na  
s twierdzenie wścieklizny w gm inie Jaworzynce okręg za­
powietrzony, obejm ujący  gm iny  Jaw orzynka ,  Koniaków, 
I tebna i Wisła. W  okręgu  zapow ietrzonym  m u sz ą  twć 
w szystkie psy wiązane mocno n a  łańcuchach  iub z a m k n ię ­
te w m ie jscach  bezpiecznych i n iedostępnych  dla obcych 
psów'. Dopuszczalne jest prowadzenie psów n a  smyczy 
je d n ak  tylko o ile zaopatrzone są  w bezpieczne kagańce. 
P9y owczarskie (pasterskie) wolne są od tych przepisów 
tylko podczas strzeżenia s tad  — zaś psy  m yślw sk ie  tylkp 
w7 czasie polowania.

Stara Rozyna.
Nahi#mo jiśoie wy ludeczkowie, na tóż wiecie, już 

mi aż jęzor ścierpnął, że tak długo nie dal; mi sie wy- 
bulezeć. Nale tóż wóm sie mocka wiecy robi na tym 
świecie i strasznie tego miejsca chybio w gazecie, 
a chłopi też baji mocka piszą, bo wiecie, wiedzom, żc 
to z jinteligencji nie bedzie wiela i toż sie chłopu) a 
sami chcą na redaktorów vyświęcić i piszą, aż hej. 
Ale nie o tem ech chciała mówić. Joch wom chciała 
wyoślić moji mili ludeczkowie, jaki to terazykej jest 
z tą poloty ką. Tóz jeszcze ją robi sanacyj, ale już noga 
cierpnie i wszycy prawią, że już łniet wyprości kopyta. 
Bo wiecie to je taki. Tóż sanacyj umie saframtneko 
tządzić, jyny musi mieć wielki miech pieniędzy, zeby 
było za co frygać. Ja i tóż wom se wszyrcko pofiygała 
na amen, ale przyszły głodne roki i miech je pusty 
i strasznie sanacyj posmutniała. Ja, a Francuz mo 
piniędzy jak śmiecio, jyny7 pierontnik nie chce dać, bo 
prawi, że sanacyj nie łumie szanować. Ja i tóż wom 
miło sanacyj do szporowanio, a szporuje na kanceto- 
rzach. To wom tym roztomaitym szkrobipiórkom na 
dobrze wypruszyli mieszki tak, że już tam nima bardzo 
po co jiść, nale jynyr tam do nich sanacyj zagłado i za­
sikej m ają urzędnikom serwać!* I tóż wom je mocka 
breweryje, bo urzędnicy- se myśleli, że będzie porządne 
żrani za sanacyje, a tu mosz babo placek, co drugi mie- 
sięc to jim sruwają, a jyny cisną, coby robili. Ja. tak 
se to wyszpekulyrowali. Ja a lóż wom chłopiska wszę- 
dzi robili święto i noród sie kapkę prze a budź . Jyny 
łu nas na Śląsku to wom to jeszcze kapkę śpi, ale kany 
jindzi lo wom sie noród nie boji i heloko sanacy7ji dc 
łucha, aż hej. Ja. a tóż ci Germonio to wom sie szpatnie 
giżdżom. Tóż wom ty hitlery sie pierom na zabity roz. 
Łoto wom jednego posła w parlamencie szpatnie po- 
szkapili a po dziedzinach, to pore ludzi baj- zakatrupili. 
Wszyscy wom tam jakby zwarjowani i bezmała tam 
prźydzie do jakigoM hałdamaszu. A Japony to wom 
sie dali pierom z Chinami. A bezmała sie Japony go­
tują na bolszewików, a bolszewicy też wom se gotują 
kationy i roztomaite bezperacłwa i snoci że do tej wojr.y 
Rusji bolszewickiej i Japonów przydzie A we F ra ń -’ 
cuza clr to wom socjoły i radykały, to je wiecie, jak nie 
przymierzając taki chłopski poseł z mocną gębą, wy­
grały i chcą robić rząd, a polskij sanacyji nie chcą 
bardzo. I tóż se wom sanatorzy naszyr łomią czepóń, 
jakby to zrobić, coby Francuzi ją mieli radzi. Ale snoci 
nic po teraz nie wymyślili. Ro pon Bar teł przyjechali 
do Warszawy do Prezydenta, ale jyny kapkę pchar- 
tlowali i już uciekli eto Lwowa i prawili, że już dość 
bartlowanio. że zosikej zaś za pore tydni jak nas jeszcze 
bardży biyda przyciśnie, że zaś se wtedy pobartlują.
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Ja, lak to sie robi.' A nasz klub ludowy chłopski wom 
wydoł wielkuzerną płakate, co tamyk je napisane, jako 
to je ta poletyka we Warszawie. Ale cóż sie nie stało. 
To wom cenzor tak djabligo wybielił to sprawozdani, 
że zostało 8 placków7 biołych i potem człowiecze rób 
poletyke.

Ja, a byłach wom leż na Wiśłe. Nale wom tamyk 
noród klnie jak sto. bo już nima ku wydzierżyn u. Tóż 
wom ludzi fantują za dowke, apaństwo zakupiło pole 
ód chłopów a piniędzy dać nie chce. I tóż se chłopi 
prawią, że jak bedzie tak dali, to łoni pójdą i zafantują 
urząd podatkowy i już to wybębnowali. A na Górnim 
Śląsku teżech była. Nale wom tam ludziska tej sana­
cyji już strasznie nie radzi widzom, ale są też jeszcze 
i sanatory zacięte miejscami. Chłopi już terazykej w i­
dzom, że zbulili, bezmala zaś sie kiedykiktj naprawióm, 
jyny strasznie je ciężko prawiom. A jom jim prawiła, 
że trzeba sie dzierżeć chłopskigo kabota, a nie robić 
kiermaszu ani z sanatorami ani z Korfanciorzem, bo 
jinaczyj bedzie źle.

Ja, a lóż wóm łoto w jednej dziedzinie wybrali 
fojta, co jezdził na koniu z czerwionym sztandarem, 
a potem sie z tego spowiadoł, jak widzioł, że jest szali- 
plachta. 1 tóż wom go wywolili i wyośłili fojtem, bo 
chcieli jednakowoż kogoś zrobić, a stary fojciszek pra­
wili, że na to szkoda porządnego człow7ieka w takich 
szpatnych czasach. Nale myślałach se, nale ci ludecz­
kowie, to m ają filipa! A szu­

ja , na byłabych zapomniała. Tóż wom sie ci sa­
natorzy wszędzi zegzi’i i baji też w Heimanicach. 
Tóż wom tyn ubogi noród dostoł kapkę tego pola. 
Nale chcą za to wszycki piniądze. Miało to być do po­
mocy dlo biednych, aterazykej płoć jak w haptyce. 
Też wom tu przyszli jacysi referenci od tej sanacyjnej 
parceiacyji i nejpizód sie powadzili, a potem tó chcieli 
robić organizacyj. Nale to je wiecie taki: kaj sie do 
do czego tyn Ziemiorz Branny, tam chodzi zwada i nie­
szczęście, a ta organizacyj sanacyjno dla parcelantów 
mo wom Brannego za świętego Patrona. I tóż wom 
sie wszycko psuje i noród urzyko, że ziemia źle rodzi 
i że drogo. I choć jim tatuJkowie sanacyjnych socjo- 
łów pon Szarzeć i Sztwiertnia bardzo dorodzali, coby 
buchii do tego sanacyjnego raju, to wom sie to ja ­
koś rozlazło i łorganizacyji świętego Brannego żechmy 
nie zrobili. Dziepro późni zasikej chodzili po chałupach 
i ludzi nabierali Ale jo wom prawię: Zdech pies!
Strzeżcie się Brannego! Bedzie tak. jak w „Ziemi". Płacz 
i zgrzytanie zębów7. Chłopi i baby w Hermanicach, dej­
cie se pokój z sanacyją. Maluczko, a Szarzeć sie na­
wróci. Kajś tam wloz?

Puseiłach sie wom za wajcami do tej dziedziny, 
kany sie to o mało świat nie kończy, kaj to nowóm 
sztreke budujóm, to wom sie lam robi sumery ja. Mię­
dzy ludziskami biydy, aż piszczy. A nejbardży narzy- 
kajóin ci nejbiydniejsi, co nimajom kąszczka poła ani 
chałupy, bo nimogą dostać roboty przy tej sztrece. A je 
wom to taki: Jest wom tam jedyn kafabel sanacyjny, 
co sie nazywo kapkę makszy jak Rożek. Tyn wóm jyny 
łiiere do roboty takich, co snim pijóm po gospodach 
do rana; co mu chodzą bótki sznórow7ać i tych co go 
zaproszą na w iesieii. A tyn, co nimo zaco se soli kupić, 
co nimo zaco snim pić, to też ani nie dostanie roboty. 
Była wom tam w niedziele fajermańsko muzyka i tóż 
też tam był tyn sanator. I tak wom tam przyszło do 
rzeczy o tej robocie, aż mu jedyn gazda trafnął na ro­
zum, że bied oków tryźni. A tyn jaśnie wielmożny pa­
choł sanacjjny powiedzioł; ..Niech zdechną dziady", a 
że wom z tego gazdy jest morowy chłop, to mu na to 
cdpowiedziol: „.Jak óni, to pon też zdechną". Jeszcze 
tam cosik ze sobą sie hadrykowali, ale muzyka hnet 
zagrała i Fiancek, co mi to łopowi idol, poszeł se z Han­
ką zatańcować, bo prawił, że już mu notura tego nie 
dała dłużyj posłuchać. Ja, widzicie go, jak bedzie na- 
growoł z biydnymi.

Sprawy gospodarcze.
Oficjalna giełda walutowa.

W arszaw a , 17 V 1932. P o la ry  —. Dewizy: Belgja  125, 
B ukaresz t  5.37, G dańsk 174.80, H olandia 361.40, Londyn 
(32.55, 32.60), 32.74, 32.42, Nowy Jn jk  8.90. N. Jo rk  telegraf. 
8.90, P ary ż  35.14, Szw ajcar ia  174.40, W łochy 46, Berl in  p r y ­
w atn ie  212.70, Pi aga 26.38.

Kursy obligacyj.
Akcje: B ank  Polski 70—71. Pożyczki: 4% imvest.  91, 

5% kouw ersy jna  38, 6% dolai w a 56.50, 4% dolarow a 47 
do 47.62, 7% s tab il izacy jna 48.25, Listy  Zastaw ne B anku 
Gosp. Kraj. bez zmiany.

Dolar p ryw a tn ie  w W arszaw ie  S.8714^ Rubel zioty 4.86.
Pożyczki polskie w N. Jo rku :  dolarow a 5.3.62%, diiio- 

now ska  53.75, stabilizacyjna 47.25.

Krakowska gieida zbożowa.
17 1 1932. Owies dworski stand. 26—27, targowy'sTand. 

25—26,_ w yka  ciemna 25—26, ja sn a  24—25, łub in  żółty 17.50 
do 18.50, żółty do siewu 20—22, n iebieski 16—16.50, ko n i­
czyn* pas tew na 15—17 s łom a długa 8.50—9.50, m a k  n ie­
bieski z workiem  120—130, szary z w ork iem  115—120, ko n i­
czyna Seradella ^9 31. tymotka, bez k a n ia n k i  atest.  98% 
czyst. 60 -iO, otręby żytnie 16-16.50, pszenne 15.50—16, 
m ą k a  czerwona z workiem  19 20 t

Raba: R a b arb a r  w osta tn ich  k i lk u n a s tu  la tac h
ogrom nie się rozpowszechnił - n iem a praw ie  ogrodu, 
gdzieby m e by o krzaków. I słusznie, r ab a rb e r  iest to 
najwcześn ie jsza  roślina, k tó ra  używać można do zup owo- 
cowych i kompotow.

Gdy się go zasadzi,  w yrasta  corocznie, daje soczyste 
zielone łodygi, ja d a ln e  już po zniknięciu śniegu.

Rc barba r  uda je  się tylko dobrze na  głębokim i m oc­
n y m  nawozie. Siać w  kw ie tn iu  n a  rozsadniku, rozsadzić

Z ostatniej  chwili.
— Dalsze wiadomość, z Japonji wskazują, że ma 

się do czynienia z rewolucyjnym ruchem faszystowskim 
w arm ji i że państwo japońskie stoi przed wprowadze­
niem dyktatury wojskowe'

— Starcia Arabów z Indami na terenie Indyj do­
szły do rozmiarów poważnych. Są to wałki na podłożu 
rełigijnem. Dotychczas naliczono 71 zabitych i 700 ran­
nych.

— \L Bułgar ji donoszą o zamordowaniu przewodni­
czącego legalnej organizacji narodowej emigrantów 
macedońskich, Dymitra Michajłowa.

— Zamiast banknotów mają się pojawić w obiegu 
srebrne 10-złotówki.

— „Polonja" omawia fakt odroczenia Sejmu Ślą­
skiego i wyraża przekonanie, że mamy do czynienia 
z atakiem na autonomję Śląską, która zmuszała sana­
cję do uszanowania na tym terenie do pewnego stopnia 
stosunków praw nych.

w m a ju  w ziemię dobrze nawożoną. Od 3-go roku  wyizy 
nać ogonki liściowe (wcześniej nie, bo się roś l ina  zanadto  
wyczeipuje i źle .się rozwija). W ycinać od kw ie tn ia  naj 
dalej do końcatazerwca, aby od czerwca przez lato roślina  
m ogła znów nabrać^sił.  Gleby kw iatowe wycinać skoro się 
tylko ukażą. Zbiór t rw a 4—10 iat.

Co się robi z r a b a rb a ru ?  Podaję k i lk a  przepisów:
1. Z u p a  z r a b a rb a ru  robi się w ten  sam  sposób, co 

i tażda inna  zupa owocowa, dobrze znana  naszym  gospo­
siom.

2. K o m p o t  z r a b a r b a r u .  Zagotować wody z cu­
k rem  i na  gotujący się syrop wrzucić łodygi raba rba ru ,  
pocięte w kaw ałk i  -2 cm diugos,cj Zagotować raz i kompot 
gotów. Taki kom pot ładnie naw et wygląda, gdy się nie 
zestruże w ierzchniej czerwonejTskórki. Sok w tedy jest ró ­
żowy a kaw a łk i  r a b a rb a ru  zielone.

3. K i s i e l e k  z r a b a ,  b a r u .  Rozgotować raba: bar  
wwodzie z cukrem , zgęścić^go potem  m ą cz k ą  k a r to f la n ą

i postawić, żeby stężał. Podać do niego mleko. Na 1 fun t  
ra b a rb a ru  wziąć 2 szk lanki wody, c u k ru  do sm aku, 1 łyżkę 
m ąk i kartoflanej.

4. C i a s t k a  z r a b a r b a r u .  Zrobić k ru ch e  ciasta 
z kw ate rk i  śm ietany, 2 jajek, łyżki m asła , c u k ru  do sm aku  
i mzełożyć m a rm e la d ą  z raba rba ru .  W  kw ie tn iu  — rnaju, 
gdy jab łka  są drogie, m a rm e la d a  z ra b a rb a ru  w zupełno­
ści zastępuje m arm eladę  jab łkow ą lub  agrestową.

Ja n in a  Naymanowa.

A kcja pomocy dla rolnictwa.

,0-Na mocy uchw ały  Rady Ministrów z dnia. 7 m a rc a  r. b. 
u tw orzony został przy M inisterstwie Roln ic tw a — C entra l­
ny K om ite t do S praw  Finansowo-Roinych, k tó rem u poru- 
czono prowadzenie  akcji, zmierzającej do zbadan ia  iinan- 
sowego położenia ro ln ic tw a w celu możliwej jego poprawy.

Dla w ykon j  w an ia  czynności Centralnego K om ite tu  do 
SprawUF; R- pow sta łj  na  terenach poszczególnych woje­
wództw — Komitety Wojewódzkie.

Na te ien ie  wojewóztwa*’śląskiego powołany został do 
życia Komitet, n a  czele którego s ta n ą ł  p. wojewoda Dr. M. 
G rażyński jako przewodniczący, oraz jakc członkowie 
przedstawicie le  Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, sądow ­
nictwa, Okręgowego U izędu  Ziemskiego, banków  pańs tw o­
w ych  i p ryw atnych , Izby Rolniczej oraz organizacyj ro l­
niczych.

O rganem  wykonaw czym  Wojewódzkiego Kom ite tu  jest 
B iuro Wojewódzkie, którego zadaniem  jest za ła tw ianie 
w szystk ich  spraw, wchodzących w zakres  dzia łan ia  W o­
jewódzkiego Komitetu.

Biuro mieści się w  gm achu Urzędu Wojewódzkiego 
Śląskiego, pokój nr. 601 (II piętro), gdzie udziela się wszel­
kich w yjaśn ień ,  dotyczących akcji oddłużenia rolnictwa.

SPRAWOZDANIE TARGOWE
podane przez firm ę „ .tall.elsen" H urtownię Towarów  

w Katowicach, uL Gliwicka nr. 3.

Ceny orjentacyjne za produkty rolne za 100 kg w ilościach  
pelnowagonowych franco stacJ® Górny Śląsk, z dnia  

10 maja 1932 r.

Żyto kra jow e zł 32—33, żyto eksportowe zł 36—37.
Pszenica k ra jow a  zł 31.50—32.50, pszenica eksportow a 

zł 40—41,
Owies k ra jow y pas tewny zl 28—30, owies eksportowy 

zł 29-30.

Z rynku nabiałowego.

Katowice, 10 m a ja  1932 r. N otow ania  hu r tow e m asła  
wcclł Izby Handlow ej loco skład dostawcy za 1 kg: Masło 
deserowe p r im a  zł 4.20-4.60, H gat- 4-4.20^ w iejskie 3.70 
do 3.90, kuchenne  3.40—3.70.

W  deta lu  dolicza się 10%. T endencja  b. m ocna z po­
wodu b ra k u  podaży.

Katowice, 12 m a ja  1832. Notowanie Repr. Spółdz. Mle­
czarskich. Cena ja j w detalu  za sz tukę 6 - 8  groszy. T en­
dencja spokojna.

Katowice 10 m a ja  1932. Cena m leka pełnego w detalu, 
w ytyczna M ag is tra tu  32 gr za litr.

Urzędowe spraw ozdan ie  Komisji N otow ania  Cen n a  Cen­
tra ln e j  targowicy w  Mysłowicach 

z dn ia  g m a ja  1932.

Spędzono od dn ia  3 V ao 9 V 1932 r.: Wołów 42, bu- 
ba j i  91, k rów  751 ja łów ek 61, sz tuk  bydła  945, świń 2440, 
cieląt 240, razem  3625 szt. zwierząt.

Płacono w dn iu  9 m a ja  1932 r. za 1 kg żywej w agi za:
I. Bydło. A) W oły: pełnomięsiste, wytuczone (bez noto- 

wania), m łode mięsiste, n iewytuczone i s tarsze wytuczone 
§5_96 gr, m ie rn ie  odżywione, młode|fJdobrze odżywione 
starsze 70—84 gr. B) S tadniki:  pełnomięsiste, wyrosłe n a j ­

wyższej wartości rzeźnej 80—90 gr, pełnom ięsiste  m ł o d s i  
70—79 gr, m iern ie  odżywione młodsze i dobrze odż> wionę 
starsze —69 gr. C) Ja łówki i krowy: pełnomięsiste ,  wy­
tuczone jałówki najwyższej wartości rzeźnej 90—100 gi, 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej w artośc i rzeź­
nej do la t  7-miu 80—89 gr, s tarsze w ytuczonę krow y i m niej 
dobre młodsze krowy i ja łówki 70—79 gr, m ie r n ie  odży­
wione k row y  i ja łówki 60—09 gr, licho odżywione krowy 
i ja łówki 50—59 gr.

II. Cielęta: Najprzedn. cielęta tucz (bez notow.), śred­
nie tuczone cielęta i najprzednie jsze  ssaki 80—90 gr, mniej 
tuczone cielęta i dobre ssaki 70—79 gr, liche ssaki 60—69 g r­

i l l .  Świnie: Tuczone ponad  150 kg żyw. wagi 1.60—1.73 
pełnomięsiste  od 120—150 kg żyw. wagi 1.40—1.59, pełno­
mięsiste od 100—120 kg  żyw. wagi 1.20—1.39, pełnomięsiste 
od 80—1U0 kg żyw wagi 1.10—1.19 zł.

Przebieg ta rgu : Podaż bydła  m ała ,  św iń  norm alna,  
ta rg  przy bydle ożywiony, przy  św in iach  spokojny. Ten­
dencja: przy św in iach  stała, przy bydle zwyżkowa.

,.Rolnik  Śląski."

AMERYKAŃSKA ROSA MĄCZNA NA AGREŚCIE.
(Sphaeroiheca Mors Uvae).

Od lat kilkunastu pojaw ia się corocznie na agre­
ście grzybek pasorzytniczy, zawleczony z Ameryki. 
Grzybek ten występuje na w ierzchołkach gałązek, 
na liściach i jagodach początkowo jako biały puszek, 
później zaś jako brunatne powłoki, łatw o dające sie 
zdjąć z porażonych jagód i gałązek.

Chore krzaki rosną słabo, dają m ały urodzaj ja- 
gijd, ponieważ wiele jagód, opanowanych przez g rzy ­
bek, opada jeszcze przed dojrzeniem. Te zaś jagody, 
które dojrzeją, są drobne i poplamione.

B iały puszek grzybka składa się z delikatnych 
niteczek (grzybnia), na k tórych tw orzą się zaro J- 
niki, tj. jakby drobne nasionka pasorzyta. W iatr 
i owady przenoszą zarodniki z jednego krzaka  agre­
stu na drugi. W  ten sposób choroba szerzy się coraz 
bardziej. P rz y  końcu wiosny biały puszek prze­
obraża się w brunatny splot niteczek, wśród których 
pow stają kuliste zbiorniki (otocznie), w ydające tak­
że zarodniki. Zbiorniki te zimują i na wiosnę w roku 
następnym  zarażają  młode gałązki i zawiązki owo­
cowe agrestu.

A m erykańska rosa m ączna, jeżeli nie jest zwal­
czana, doprow adza po kilku latach krzaki agresiu 
do silnego wycieńczenia, a nawet do zam ierania. To 
też pasorzy ta  tego należy tępić. Tępienie wcale tru ­
dne nie jest. w ym aga jednak wytrwałości.

J a k  z w a l c z a ć  a m e r y k a ń s k ą  r o ś ć  m ą c z n ą  
n a  a g r e ś c i e ?

Prow adzić walkę z grzybkiem  musimy w dwóch 
kierunkach: 1. przez wzmocnienie krzaków  agresto ­
wych, dostarczając  im jak najlepszych warunków 
rozw oju; 2. przez tępienie sam ego grzybka zapo­
mocą skrapiań płynam i grzybobójczemi, oraz przez 
niszczenie porażonych grzybkiem  gałązek agrestu- 
W zmocnienie agrestu  osiągam y przez 'rzadkie  sa ­
dzenie krzaków , k tórym  irzeba dostarczyć jak naj­
więcej słońca i pow ietrza i przez zasilanie ich nawo­
zami. Sadzić należy agrest w miejscach otw artych, 
nie zacienionych przez m ury, drzew a i krzaki. W cze­
sną wiosną lub jesienią w ycinam y zbyt gęsto rosnące 
gałęzie. T rzeba też obcinać gałązki, w yrasta jące 
przy  samej ziemi. Świeżego nawozu zwierzęcego 
i gnojówki należy unikać, natom iast dobrze działu 
zasilenie agrestu  nawozem zwierzęcym  przetraw io­
nym, a z nawozów sztucznych — superfosfatern 
i kainitem.

Bezpośrednie tepienie grzynka po lega :
1 . na przycinaniu gałązek, ookry tych  grzyb­

kiem;
2. na polewaniu ziemi dookoła każdego krzaka 

mlekiem wapiennem i starannem  jej przekopaniu, 
aby w ten sposób zniszczyć zim ujący grzybek na 
opadłych liściach i jagodach.

Czynność tę należy wykonać bardzo wczesnd 
wiosną, kiedy agrest znajduje się jeszcze w stanie 
bezlistnym . Prócz tego przez całą wiosnę musimy 
zraszać agrest płynam i grzybobójczem i.

Odpowiedzi Redakcji.
Kor. Pruchna. W  m y s ć  życzenia. P ros im y  częście; 

J. Ożana, C. Niestety nadeszło zapóżno. K. P., K. Prosim y 
częśęiej o pamięć. Herok J. Dobrze, oczekujemy. Kucz Pa* 
wet, Boi. M. Zakład  Ubezpieczeń jest zobowiązany do po­
k ryc ia  kosztów leczenia, o ile pan  się zgłosił w erm ,n ie  > 
wogóle dostosował się cło przeprsów. Krawczyk, Tychy. Je; 
żeli koń  b>l ubezpieczony^ to wynagrodzenie P an  otrzymaćj 
m usi.  P rosim y o dokładniejsze szczegóły całej sprawy, 
jeżeliby chodziło o radę, co dalej czynić.

' ruchu 5tronnictwa Ludowego-
Od Sekretariatu S. L.

Członkom Zarządów pow iatowych bielskiego i cie­
szyli! kiego p rzypom inam y, że w sobotę, dnia 21 b. m- 
o godz. 3 po po łudn iu  w loka lu  S ek re ta r ja tu  w Cieszyni® 
odbędzie się zebranie obu zarządów.

Porady prawne.
P orad  p raw nych  udziela irbędzie w sobotę, 21 m a ja  b. r - 

w godzinach % rzedpołudniowych w lokalu  -Sekretai ja tu  — 
Cieszyn, ul. K onw iktow a 8 — poseł dr. Jan  Brodacki- 
Upraw nien i do k o rzy s ta n ia7 z bezplainyeh porad praw nych  
.są członkowie^ S tronnictw a i abonenci .Śląskiej Gazety 
Ludowej" i ^Gazety Rolniczej".

Odpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn.
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Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn-


